
Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.

ttok XII. Kraków, dnia 22 lutego 1929 Ni. 8.

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ
Cena abonam entu :

Abonament kwartalny ......................................... 4 Zł
„ p ó łroczn y ......................................... 8 Zł
„ roczny ...............................................16 Zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 

Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K rak ów , G rodzka 43
Telefon Nr. 3267 

Konto P. K. O . Nr. 400.342

O głoszen ia :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce . . 40 grOSZy
Wiersz milim. 1 szp. na I. str. okładki 60 groszy
Wiersz milim. 1 szp. w tekńcie . . . 60 grosiEy
Cała strona okładki Zł 200, Pół strony Zt IOO, 

Ćwierć strony Zł 50, Ósma strony Zł 25
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TAR G I LIPSKIE 
WIOSENNE 1929
O T W A R C IE  D N I A  3. M A R C A  1929
Targi o g ó ln e ..................................od 3. do 9. marca
Targi Techniczne i budowlane . od 3. do 13. marca
Targi W łókiennicze.....................od 3. do 7. marca
Targi na obuwie i skóry . . . od 3. do 6. marca

2 5 %  zniżki na kolejach niemieckich oraz bezpłatne wizum 
niemieckie wydaje się na podstawie legitymacji, która jest równo­
cześnie kartą wstępu na Targi. —  Wszelkich informacyj udziela oraz 
uskutecznia sprzedaż legitymacyj i zniżkowych biletów kolejowych 
Tow. Handlowe „M A H A G ", Kraków, Radziwiłłowska 23. Tel. 4040.

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
Adre* telegr.: Dom Kraków. ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 Telefon Nr. 4302.

Publiczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra­
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji.

Magazynowanie, ubezpieczenie, tranzytowa 
reekspedycja, cienie. Wydawanie warrantów 
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów.

Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone 
częściami w ciągu 12-tu miesięcy od dnia nadej­

ścia do naszych składów.

Towary nalały adresować:
WOLNY DOM  SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stada: Kraków-Dąbie, własny tor.



KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 2.

GRAFIT GISERSKI
w kawałkach, mielony, w tabletkach oraz w płatkach,

jak również

Szmaty do czyszczenia maszyn
pod gwarancją prane i dezynfekowane według 
przepisów sanitarnych stale posiada na składzie

JULIAN JUNGSTER
Sosnowiec, Jasna 2. Tel. 80.

Beczki drewniane
z miękkiego drzewa t. zw. komplety 
beczk. na żądanie nutowane i fedro- 
wane, jak również beczki z dębowego 
drzewa szczelne, urzędowo cechowane 
na wina i trunki dostarcza

Wytwórnia beczek, kalwaryjska 27.

LUDWINOWSKI
MŁYN PAROWY

S P Ó Ł K A  Z O G R . P O R Ę K Ą

KRAKÓW XXII — TEL. 1367
P O L E C A  S W E  P R O D U K T A  W  N AJLE PSZYM
G A T U N K U  P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H  

P R O S IM Y  Z A C IĄ G A Ć  O F E R T Y

REFLEKTANTÓW N A  OBJĘCIE S P R Z E D A Ż Y  
REJONOWEJ POSZUKUJEMY

N A S I O N A
p a k o w a n e  i lu zem  p o le c a  najtaniej 

dla o d s p r z e d a w c ó w

EMIL FREEGE
K R A K Ó W . L U B IC Z  36=38
/ / / / C e n n I K i  i o f e r r y  n a  ż q d a n i e  / / / /

A. PIASECKI
F A B R Y K A  CZEKOLADV S. A.

K R A K Ó W
P O L E C A  S W E  W Y R O B Y

a  B a  I  ,»BIanszol“ kamyczki białe i ko* Zł.
W  C i  S d w l l  «  lor. do odśwież, bucików ir- 

chowych i płóciennych, za 1 tuzin . . . .  4’—
„V ertinM proszek przeciw karakonom, za 1 tuzin . . 4*80
„Rapidin“ płyn przeciw pluskwom, za 1 tuzin . . 7*20
Papier juchtowy „A g r a “ przeciw molom 10 kop. po 10 ark. 6* —
„Plastykon“ kit do szkła i porcelany, 1 tuzin . . 3 ‘60
„EskimoP* olej tranowy do sport, butów, 1 tuzin . . 7*20
O gień  bengalski ziel. i czerw., 1 kg  . . . . 12*—
Plamoznik do atramentu, 1 tuzin . . . . .  3*60
„S reb ro l"  proszek do czyszcz. złota i srebra, 100 paczek 20*—

i różne inne artykuły. W ysyła za pobraniem:

W y t w M  d i e t .  M ó w ,  elita  Ulega 31.
Cennik wysyłam gratis! Zastępcy wszędzie poszukiwani!

Potrzebny spólnik 3—5000 dolarów, ZARAZ!

Każdy bucik jest tak dobry 
jak iego obcas

RÓŹNEG

Wytwórnia pieczątek różne­
go rodzaju, szyldy i napisy 
emaljowane. Drukarki do­
mowe. Wielki wybór nume- 
ratorów w różn. wielkościach 
najnowszej konstrukcji po 
cenach nader przystępnych

Aleksander FISCHHAB
Kraków, ulica Grodzka 46.

Telefon  Nr. 3256.



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Rok XII. Kraków, dnia 22 lutego 1929 Nr. 8.

TREŚĆ NUMERU:
Katastrofalna zima a wypłacalność kupiecka. —  Brednie o ciężarach podatkowych w Polsce. —  Praktyczny poradnik prawniczy w spra­
wach handlowych. —  Handel w dobie poprawiającej się sytuacji gospodarczej —  K tóre zrzeszenia gospodarcze wybiorą radców do 
Izby Przemysłowo-Handlowej w K rakow ie?  —  Anachronizmy wojenne w ustawodawstwie, — Kronika. —  Bogactwo Ameryki. —  Podat­

kowe obciążenie* kapitałów gotówkowych w Polsce. —  1,200.000 osób pracuje w rzemiośle. —  Podatek samochodowy.

i i i ZWIEDZAJCIE ■  I I

WIOSENNE TARGI PRASKIE
17— 24 marca 1929 r.

33° 0 zniżki na kolejach polskich i czechosłowackich, wiza niepotrzebna

=  INFORMACJE: =  
Konsulat czechosłowacki, Kraków, Gołębia 13. Telefon 2218

BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego rzeezozn. Sądow ego  i rew identa dla 
Spółdzieln i z ram. Rady Spółd. M inisterstwa Skarbu

Kraków, Szujskiego 1. —  Tel. 4704.
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakładanie ksiąg 
według wszelkich najnowszych systemów, —  Regu­
lowanie zaniedbanej księgowości. Rewizja ksiąg i bi­
lansów. Stały lub czasowy nadzór nad księgowością. 
Prowadzenie ksiąg własnemi siłami lub też we własnem

biurze.

Założenie księgowości według najnowszego systemu
7/

(patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotow y bilans i daty
statystyczno-kalkulacyjne.

Prospekty na żądanie. —  D r i f t l i i  wknKIte.

W niedziele dnia 24-go lutego 1929
odbędzie się

o godz. 6-tej wieczorem w salach Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców

ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW
z następującym porządkiem dziennym:

1. Obecna sytuacja gospodarcza kupiectwa.
2. Stanowisko kupiectwa krakowskiego wobec 

zbliżających się wyborów do krakowskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

Na Zgromadzenie to zaprasza Członków

Wydział Krak. Stowarzyszenia 
Kupców.

Katastrofalna zima a wypłacalność kupiecka.
Konieczność moratorium podatkowego.

Od bliislko. diwódi miesięcy nieprzerwanie u nas pa~ 
uiitująca, niebywale, ostra zima, od przeszto stu lat < miie- 
notowanie u mas niskie temperatury, niepamiętne jesz­
cze tak obfite opady śnieżne, tamujące w niezwykłej 
lmerze wszelką kouniuiiiiikaioję, odbity się wprost kata­
strofalnie na naszem calem życiu gospodarczem.

Nietylko, że w miastach po. większej części zamarzły 
wodociągi/ i rurociągi gazowe, nietyllko, że z powodu 
utrudnionej komuinfikaojii' jest zredukowany do minimum

dowóz produktów hodowlanych, jak: jaj, drohlu, ma 
isła, mleka i .t. d., nietylko, że z powodu rozpaczliwego' 
braku wszelkiego opału szerzy się jeszcze bardziej od 
długich tygodni gra snująca grypa i inne choroby, ale za­
miera, w  nieubłaganej konsekwencji tych wszystkich 
fatalnych zjawiisk, wszelki ruch handlowy, wszelka ak­
cja kupna i sprzedaży.

Bądź z powodu braku węgla, bądź z powodu braku 
zamówień, liczne fabryki i warsztaty pracy zastanowi-



W miastach wojewódzkich
p o s z u k u j e m y

akwizytorów
dla naszego pisma

na bardzo dogodnych warunkach.
Zgłoszenia do Administracii Przeglądu Kupieckiego.

ly ruch, szerzy silę bezrobocie, a kupiec, którego tak 
ważna i doniosła dla Skarbu Państwa czynność dysr 
tiry batorska jest prawie1 że sparaliżowana, — z coraz 
bardziej rosnącym niepokojem i troską patrzy w  przy­
szłość. Mimo wszystkich starań, miimo największych 
wysiłków, coraz trudniej mu przychodzi wywiązać się 
ze swoich zobowiązań, a obligo* jego wekislowe odbiera 
moi sen. Jego honor kupiecki, jego- dalsza nienaganna 
egzystencja kupiecka, ściśle uzależnione są od spraw­
nego umo-rzemia jego dłuigów wekslowych, —  w  jaki 
siposób jednakowoż stać się to może, jeżeli od szeregu 
tygodmfi nabywca towaru jest poprostu białym kru­
kiem?

I mnożą się też protesty wekslowe w zastraszającej 
progresji, notariusze prawie że żalą się na przeciążenie, 
a podatek samorządowy od' protestowanych weksli, 
t. zw. „podatek pogrzebowy44, kwitnie 1 rośnie, jak nie­
śmiertelnik na grobach umarłych....

Słuszność każe przyznać, że przeważająca więk­
szość wierzycieli, w  zrozumieniu powagi* sytuacji1, nie 
robii prawnego użytku z protestowanych weksli, ani też 
nie skarży dawno zapadłych kwot fakturowych, tyliko 
czeka cierpliwie na poprawę tych, przez wyższą jeno 
siłę -powstałych rozpaczliwych stosunków gospodar­
czych, wiediząc, że wszelkie represje i* gnębienie, nawet 
ustawą dozwolonymi środkami prawnymi, pogorszą je­
szcze bardziej wysoce krytyczne położenie, ze szkodą
i dla samych wierzycieli.

Jeden jest atoli wierzyciel, który tych względów nie 
zna ii przy swojem prawie konsekwentnie obstaje:, — 
jest nim egzekutor podatkowy. Kosztem ruiny egzy ­
stencji rzesz kupieckich, egzekwuje siłę bez wsizelkiego 
pardonu. Poseł Fairbsteim przedstawił nam w  swem 
przemówieniu sejimowem dlo budżetu Ministerstwa 
Skarbu w  dniu 7 lutego b. r. grozą przejmujące' wypad­
ki1, jakie miały miejsce przy egzekucjach i1 gdzie między 
Innem! zabrano ostatnie dwie* podiuszki kobiecie, a bro­
niącą rozpaczliwie swego nędznego dobytku egzekutor 
odepchnął pięścią kilkoma uderzeniami w  pierś.

Przed kilku dniami Naczelnik Urzędu Skarbowego 
Podatków i Opłat Skarbowych w  Rzeszowie wydele­
gował dwóch urzędników na dworzec kolejowy, aby o 
godzinie 4-tej nad ranem dokonali rewizji u kupca, w y ­
siadającego* z wagonu i zabrali mu kilka tysięcy zło­
tych, stanowiących w  dodatku cudzą własność, na po­
czet zaległych podatków.

Przytaczamy tu tylko tych kilka jaskrawych wypad­
ków, ale jest ich legjon.

Bez względu na mróz i śnieg „urzęduje44 wóz Grab­
skiego; jest to prawie jedyny w  obecnych czasach od­
biorca na towary. Czyż to wszystko być musi? Czyż 
władza państwowa, jako najwyższa obrończyni swych 
obywateli, ma sdę sama przyczynić do ich gospodarczej 
ruiny?

Jeżeli Władze* skarbowe twierdzą w normalnych cza­
sach, że kupiec jest w  stanie płacić, lecz ociąga się z 
uiszczaniem podatków, to* mie wtajemniczony mógłby 
ternu łatwowiernie dać wiarę, czy może jednakowoż 
w obecnych czasach być jakakolwiek wątpliwość, że 
z powodu katastrofalnej zimy zamarł prawie cały ruch 
handlowy? Czyż Skarb Państwa nie może się przez 
obecnie krytyczny czas posługiwać znaczną rezerwą 
kasową, „uciułaną44 z , n a d w y ż e k  podatkowych, 
względnie z przeciążenia podatkowego' i chwilowo za­
stanowić ściąganie w  drakoński sposób zaległości po~ 
datkowych?

Nie miejsce* obecnie1 tu rozwodzić się nad naszym 
systemem podatkowym, który i w  normalnych czasach 
jak zmora dusi* naszego* kupca i do rozpaczy go dopro­
wadza, — cóż dopiero mówić w  obecnym czasie o* tym 
problemie, za* którym stroskany kupiec widzi, kryjące 
się widmo niewypłacalności i bankructwa, nędzy i rui­
ny majątkowej*?!

Spodziewamy sfię wprawdzie*, że ta łuta zima wnet 
ustanie* i żei przecież znośniejsze1 i cieplejsze -nastąpią 
dni, — ale czyż rany, przez klęskę żywiołową zadane,
zaraz się zagoją ?

Równie jaik rekonwalescent, po* przebytej poważnej 
chorobie, trudno na nogach utrzymać się może i tro­
skliwej opieki i dużej cierpliwości potrzebuje, —  tak sa­
mo -ciężko obecnie doświadczony handel powinien zna­
leźć poparcie i wyrozumiałość ze strony W ładz skar­
bowych, które niechżeż przynajmniej wyraiz znajdą w 
udzieleniu mu choćby tylko trzymiesięcznego bezpro­
centowego przedłużenia zapłaty należytości podatko­
wych.

Nasze- organizacje kupieckie powinny przy pomocy 
Izb handlowych ii przemysłowych domagać się u kom­
petentnych czynników spełnienia tego słusznego* postu­
latu dla utrzymania wypłacalności naszego kupiectwa, 
dla salwowania tej kategorii1 lludnoścl, która na swych 
barkach dźwiga brzemię 2/3 części podatków bezpośre­
dnich. Należy jak najenergiicznie*jszą w  tym kierunku 
wszcząć akcję, — gdyż perloulum in mora!

Józef Heuman, Tarnów.

m n *  otrzymał ze względu
na wyśmienity gatu- 

f£  nek złoty medal na
/k W y s t a w i e  Gospo­

darczo- Spożywczej 
w K a t o w i c a c h .

► Większe obroty handlowe,
► stałe dochody mieć będzie każdy

kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim44,



MADĘ BY L & C HARDTM

OŁÓWKI KOPJOWE —  SPECJALNOŚĆ DLA BIUR

Oener. Repr. na Polskę: BERNARD j Z 9 Kraków, Czarnowiejska 70. Teł. 4256

Brednie o ciężarach podatkowych w Polsce.
Od czasu do czasu, ale częściej może w związku z 

obradami nad budżetem w Sejmie pojawiają się bądź 
to w prasie oficjalnej lub półoficjialinej, a inaweit ii co­
dziennej brukowej „ciekawe“ nader w yw ody o obcią­
żeniu podatkowemu

Nie brak i podobnych wywodów na różnych „bez­
partyjnych" koinweintykiacih, coś w  rodzaju Nieświeża 
i ma innych zebramiiach, gdzie „światli" przedmiotu i 
fachowi mówcy „jasno" zdają sprawę z dochodów spo­
łecznych i  dystkuitnją na temat możliwszych, jeszcze' 
większych ciężarów podatkowych. Gorzej ma się spra­
wa, gdy podobnymi wywodami poczynają się traidnić 
naczelnicy wydziałów w  Ministerstwie skarbu, coś w  
rodzaju p. Pawfła Michalskiego', gdyż nie ośmieszają 
tyle siebie, oo metody Ministerstwa.

Jeśli idzie o mierzenie ciężarów podatkowych, to 
istnieją w  .zasadzie dwa systemy, a to: jeden opiera­
jący się na badaniu stosunku, zachodzącego1 pomiędzy 
ciężarami podatkowymi, a podatkową zdolnością pła­
tniczą ludności, a drugi mniej może żmudny, opiera­
jący się na symptomach porównawczych w analogii 
do -innych państw. O pierwszym systemie jakoś wic w  
„uczonych" wywodach naszych teoretycznych prakty­
ków nie słychać. Albo obawiają się rażącej, ich celom 
nie służącej prawdy, albo też iwie znają tego systemu. 
System porównawczy, jako bardziej obrazowy, a pr ży­
tom łatwiejszy , trafia lim widocznie bardziej do prze- 
konania. Metody zaś, jakich używają, objaśniają nam 
wiele, za wyjątkiem wielkości oibjektywmych ciężarów 
podatkowych. Przechodząc metody te po kolejni, do­
chodzimy do. następujących rezultatów:

1) Najbardziej ulubioną i najczęściej spotykaną me­
todą jest: suma wszystkich podatków, odniesiona w 
stosunku do' liiczby ludności, w  wyniku czego otrzymu­
je siię kwotę podatków, przypadającą ma głowę ludno­
ści, nie zaś ciężar podatkowy, gdyż do otrzymania te­
goż należy ustosunkować ostateczną kwotę wszystkich 
poda tików do- wielkości, wyobrażającej gospodarczą 
siłę ludności porównywanych krajów. Z tego też po­
wodu uczeni przeprowadzili dowód liimną metodą.

2) Jaiko miernika gospodarczej siły 1 rosnącego* bo­
gactwa kraju użyto dochodu społecznego. Mierzenie 
ciężaru podatkowego' polegało na tern, że ostateczną 
•kwotę dochodów z podatków ustosunkowywano' do 
dochodu społecznego, przyazem im większy procent 
dochodu społecznego opodatkowano, tern większym 
miał być ciężar podatkowy. Okazało się jednak w ze­
stawieniu porówna wozem różnych państw, że otrzy­
mana stopa procentowa stosunku jest z gruntu fałszy­
wą, Igdyż stopa procentowa rośnie w miarę zbliżania 
się z krajów ekonomicznie biedny dli do bogatych, 
z czego wynikałoby, że naprzykład w Polsce obcią­

żenia prawie niemi a, w  Amglji zaś nadmiernie wysokie. 
Rzeczywistość przekonuje nas jednak o odwrotności 
teigO' twierdizeimia. Błąd powyższej meitody da się usu­
nąć jedynie po* odliczeniu od dochodu społecznego* mi­
nimum egzystencji narodu, to zinaczy teij części docho^ 
du społecznego, która potrzebną jest do utrzymania 
egzystencji narodu.

Do powyższego* dochodzą jednak wymagania: a)
aby pracowanie dochodu społecznego^ było oparte na 
konkretnych danych (a nie na fikcyjnych przesłankach 
i „własnych" obliczeniach, (jak naprzykład u p. P. M i­
chalskiego); b) by do ostatecznej sumy podatkowej 
były wciągnięte nietyliko podatki państwowe ii komu­
nalne (jak to czyni. p. Michalski), ale i* świadczenia so­
cjalne, a może nawet i wyznaniowe, gdyż w  różnych 
państwach upaństwowienie opieki społecznej różnie 
się przedstawia.

Ostatnio chwycił się p. P. Michalski nowej metody i 
przeprowadza studja porównawcze różnych podatków 
bezpośrednich. Trudno* >też orzec, co podobne absur­
dalne zestawienia mają powiedzieć, gdyż nie można 
porównywać ani jednego* podatku, ani jednej stawki 
podatkowej, gdyż system podatkowy i wzajemne usto­
sunkowanie* podatków mówi o obciążeniu.

Na nic wywody, że j^odateik obrotowy w Niemczech 
przynosi jeden miliard, a u mas 210 milionów, gdyż to 
nie mówi o  sposobie obciążenia, amii konstrukcji podat­
ku i jego roli w systemie podatkowym, tak wadliwie 
u nas zbudowanym, co zresztą wykazała każda w Pol­
sce bawiąca zagraniczna komisja finansowa. Nie zwra­
ca również żadna notatka p. P. Michalskiego uwagi* na 
różnice strukturalne w budowie gospodarstwa społe­
cznego .i przystosowanie do miłego systemu podatkowe­
go. Wzorujemy się często na zagranicy, a nie wpro­
wadzamy żadnych ulepszeń podatkowych właśnie na 
wzór dostosowujących się do- struktury gospodarstwa 
społecznego systemów podatkowych zagranicy. Czyż 
wina niejednokrotnie nie leży w  bredniach o miśkiem 
obciążeniu podaitikowem i zachwycie nad jego* rozbu­
dową? Dr. S.

Zastępcy poszukiwani.
Birma belgijska* „KlatzePs Tiradiinlk Co." 4. rue Leys, 

Antwenpja, Belgja, pragnie znaleźć wyłącznego* przed­
stawiciela na Polskę na. sprzedaż tkanin •nieprzemakal­
nych, impregnowanych i wylewanych kauczukiem, w y­
robu angielskiego'. Przedstawiciel będzie obznajomiomy 
z towarem, komdeczmam jest jednak posiadanie' odpo
wiedmlej klijenteli.

Oferty wraz z referencjami* kierować należy bez po­
średnio pod wyżej wskazanym adresem,
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Praktyczny poradnik prawniczy
w sprawach handlowych.

CZĘŚĆ II.

Co powinien uczynić kupujący z towarem, zostawio­
nym do dyspozycji?

Tymczasowe przechowanie.
Z chwilą zositawienia towaru do dyspozycji), winien 

kupujący postarać się o- jego* tymczasowe' przechowa­
nie i uskutecznić je. ze starannością porządnego kupca, 
t. j. ze. starannością, jakiej winien przestrzegać przy 
za łat wianiu własnych interesów. Winien zatem oddać 
towar w  przechowanie osobie trzeciej', luh do- domu 
składowego, choćby dla kosztów przechowania nie 
miał pokirycia, lub też przechować u siebie na składzie-, 
przyiczem ma prawo liczyć sobie składowe. W  tym 
ostatnim wypadku winien towar ubezpieczyć przed 
stratą, względnie1 sizikodą, (ubezpieczenie od kradzieży, 
włamania, ognia), a to pod odpowiedzialnością za e- 
wenitualme straty.

W ady jakościowe i ilościowe (Qualitats- i. Quantitats~ 
j mangel).

Art. 347 Uw h. odnosi się tylko do tak zwanych wad 
jakościowych, t. j. wad co do jakości towaru, a nie do 
wad ilościowych, t. j. bratków.

Jeżeli zatem sprzedawca przesłał mniej, t. j. mniejszą 
ilość, niż było zamówienie, wówczas kupujący nie ma 
obowiązku doniesienia o tych brakach ilościowych, bo 
oczywiście nie. może być obowiązanym płacić za to-, 
czegoi faikitycznie nie otrzymał, i dlatego- w  razie skar­
gi* ze strony sprzedawcy o* zapłatę ceny kupna, może 
te brakli ilościowe zarzucić w  procesie.

Zdarzają się atoli w  praktyce przypadki, że wady 
ilościowe mogą równocześnie uchodzić za jakościowe
i wówczas musi kupujący postąpić w  myśl zasad', w y ­
puszczonych w  I. części niniejszego artykułu., t. j. z za­
chowaniem formalności) z  ant. 347 u. h., oczywiście, 
o  iile z tego powodu chce odmówić przyjęcia przesyłki 
towarowej. Ocenienie tego, a w-ięc ocenienie, ozy wa­
dy ilościowe mogą zarazem uchodzić za jakościowe, 
zależy od okoliczności, towarzyszących każdemu w y ­
padkowi. z osobna. Reguły zatem tu stawiać nie mo­
żna.

Przykład: Kupujący zamówił ręczniki' 2-metrowe, a
dostarczono lwmetrowych. Taka wada ilościowa sta­
nowi zarazem wadę jakościową, i dlatego- kupujący, 
chcąc odmówić przyjęcia, musi postąpić w myśl art. 
347 u. h. (zawiadomić na czasie o wadach i zostawić
towar do- dyspozycji).

Niejednokrotnie * nawet wady w opakowaniu mogą 
stanowić wadę jakościową. Przykład: Kupujący zamó­
wił sukno podwójnie złożone., a otrzymał pojedynczo 
złożone. Ta wada ilościowa jest zarazem jakościową i 
dlategot można z tegoi powodu odmówić przyjęcia to­
waru (przy zachowaniu formalności z art. 347 u. h.).

Jak winien się zachować kupujący w  przypadku 
nadesłania towaru niezamówionego?

0  tymi przypadku art. 347 u. h. zupełnie nie wspomi­

na, zaś judykatura sądowa iniie jest jednolita. Wobec 
tego dla uniknięcia wątpliwości ii ewentualnych ujem­
nych następstw —  zaleca siię, podobnie jak wogóle przy 
transakcjach handlowych, —  stosowanie jak najdalej 
Idącej ostrożności, zwłaszcza, że ostrożność taka niie 
naraża kupującego- ani. na stratę czasu, ani na znaczniej1 
sze koszta. Kupujący winliein zatem taką przesyłkę na­
tychmiast odrzucić, t. j. popnostu zawiadomić sprzeda-, 
wcę, że towaru takiego, jako niezamówionego, —  nie 
przyjmuje i równocześnie z tern zawiadomieniem zw ró­
cić otrzymaną fakturę (najlepiej listem poleconym z ko- 
pją, aby mieć dowód w ręku).

Coi doi tymczasowego przechowania takiego* towar 
ru, odsyła siię czytelnika do* poprzednich wyjaśnień w
I. części artykułu.

Jeżeli- natomiast nadesłano towar, częścią zamówio­
ny, a częścią niiezamówiony (naprzykład ilość większą, 
niż faktycznie zamówiono), natenczas zachowanie* się 
kupującego- zależne jest od tej okoliczności', czy ta 
część towaru, której nie zamówiono, da się oddzielić od 
reszty towaru, czy też nie*. Otóż o iile takie oddzielenie 
jest możliwe, (naprzykład zamówiono 100 flaszek., prze­
słano 150 flaszek), wówczats kupujący musi ilość zamó­
wioną bezwarunkowo- przyjąć, zaś co* do* niezamówio- 
nej nadwyżki musi' postąpić w myśl forma,lnoścl, okre~ 
słonych w  art. 347 u. h. (wyjaśnienia w I. części- arty­
kułu niniejszego).

O ile oddzielenie części niezamówiioinej od zamówio­
nej nie jest możliwe, wówczas okoliczność ta może 
stanowić wadę jakościową, ii w takim przypadku może 
kupujący całą przesyłkę w myśl art. 347 u. h. zostawić
do- dyspozycji!.

Przypomniani z ostrożności', że musi to nastąpić bez­
zwłocznie po* odstawie, gdyż inaczej mógłby być to­
war uznany za przyjęty.

Przykład: Jeżeli1 nadesłano beczkę miodu lub wina 
większą, niż faktycznie zamówiono', a ta niezamówiona 
nadwyżka jest stosunkowo dość znaczna, naprzykład 
przesłano lOOliiitrową beczkę zamiast 75-liiłirowej, to ze 
względu na tę stosunkowo- dość znaczną różnicę ii rów ­
noczesną niemożliwość oddzielenia może kupujący całą 
przesyłkę do dyspozycji zostawić. Taka bowiem wada 
ilościowa —* ze* wiztględu na towarzyszące, okoliczności 
— uchodzi zarazem za wadę jakościową.

Drobne natomiast różnlice ilościowe nie mogą ucho­
dzić za wadę jakościową, a tern samem rnlie mogą sta­
nowić powodu do zostawienia towaru do dyspozycji. 
Wyjątek może zachodzić wówczas, gdy kupujący na­
przykład wyraźnie przy zamówieniu sobie zastrzegł, 
liż chodzi mu specjalnie' o beczki o ściśle oznaczonej po­
jemności', dajmy na. to 50-łiiitrowe, gdyż tylik-o- dlla takich 
beczek ma odbiorców, a sprzedawca wbrew temu za­
strzeżeniu przesłał beczki- 55-litrowe. W tym ostatnim 
przypadku, mimo nieznacznej różnicy ilościowej, na­
wet taka drobna nadwyżka może już stanowiić wadę 
jakościową i uzasadnić prawo- kupującego' do zostawię
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niia całego towaru do* dyspozycji, a to właśnie z powo­
du spec ja kiego zastrzeżenia ściśle oznaczonej pojem­
ności- beczek.

Może się w  praktyce zdarzyć i taki- przypadek, że 
niezamówiona część, względnie .ilość towaru da się 
wprawdzie oddzielić od reszty towaru zamówionego-, 
ale oddzielenie takie wymagałoby niestosunkowych ko­
sztów i znacznej straty czasu. W  takim przypadku 
okoliczność powyższa (t. j. niestosunlkowe koszta1 i stra­
ta czasu, połączone' z oddizlielemiem), może mimo moż­
ności oddzielenia, uchodzić za wadę jakościową, i kur 
pujący mógłby z tego* powodu cały towar pozostawić 
do dyspozycji!. Definitywne rozstrzygnięcie tej. kwe- 
sitji- zależnem jest każdorazowo. od poszczególnych oko­
liczności, towarzyszących każdemu przypadkowi z 
sobna, i dlatego- nie można tu stawiać reguły.
Kiedy j w  jaki sposób mogą kupujący i sprzedawca dać 
sprawdzić stan towaru, zostawionego do dyspozycji, 
oraz zarządzić sprzedaż na rachunek strony drugiej? 
Art. 348 i 343 u. h. łącznie traktowane w  streszczeniu: 

Art. 348 u. li. stanowi między iminemi, że: jeżeli okażą 
się wady (widoczne względnie ukryte), może kupujący 
a również i sprzedawca, który o wadach został powia­
domiony, dać stan towaru zbadać przez znawców. — 
Z wyrażenia ustawy „inoże“ wyniku, że stroma intere­
sowana, t. j. kupujący względnie sprzedawca ma prawo 
do ezymjiemlia tego, że zatem nie ma obowiązku, czyli że 
nie musi tego uczynić. Zarządzenie 'takiego zbadania 
staniu towaru przez znawców leży przeważnie w inte­
resie sprzedawcy, gdyż on w  razie sporu winien w y ­
kazać, że towar w  czasie odstawy był dobry (niewa­
dliwy) i że dopiero później uległ uszkodzenia, zepsuciu, 
ozy zniszczeniu.

Na żądmaie strony interesowanej mianuje znawców 
sąd handlowy, a z braku tego*,, sędzia miejscowy (po­
wiatowy, obecnie grodzki).

Zgodne orzeczenie- dwóch znawców stanowi w  ewen­
tualnym późniejszym sporze zupełny dowód.

Sprzedaż towaru na rachunek strony drugiej.
Jeżelli towar narażony jest na zepsucie się, a zarazem 

zwłoka grozi niebezpieczeństwem, wówczas może ku­
pujący dać towar taki sprzedać na rachunek sprzeda­
wcy, atoli tylko, o- iile zastosuje się do- wszelkich for­
malności, wymaganych art. 343 u. h.

Objaśnienia.

Wyrażenie ustawowe, że kupujący może dać towar 
sprzedać —  oczywiście 'tylko wówczas, gdy towar na­
rażony jest na zepsucie i zwłoka grozi niebezpieczeń­
stwem, — oznacza, że ma do tego prawo, a więc, że 
nie ma obowiązku, czyli że nie musi. Innemii słowy, 
jeżeli kupujący w  takim wypadku -nie postarał się o 
sprzedaż towaru, jednak na czasie, — tak jak tego w y ­
maga art 347 iu, h. — sprzedawcę o wadach zawiado­
mił, i towar do dyspozycji' zostawił, to tern samem u~

ozymiiił już wiszystko, oo do niiego* należało i wszelkie 
ryzyko ponosi sprzedawca. Wskazanem atoli jest, aby 
kupujący w takich przypadkach, ze względów czysto 
praktycznych, ,postarał się i to możliwie zaraz o zbada­
nie stanu towamu przez znawców sądowych, tak, aby 
uchronić się przed ewentualnymi zarzutami sprzedaw­
cy, że towar w chwili odstawy był dobry i że dopiero 
później uległ zepsuciu. Ponieważ w myśl art. 348 u. h. 
kupujący ma prawo do takiego- sprawdzenia staniu to­
waru przez znawców', przeto sprzedawca jest mu za 
odnośne koszta odpowiedzialnym.

Sprzedaż towaru pirzez kupującego tylko wówczas 
będzie uznana jatko* zdziałana ważnie, t. j. na rachunek 
sprzedawcy, o* ile zachodzą następujące warunki, a 
mianowicie:

a) towar musi być narażony na zepsucie (naprzykład 
owoce, jarzyny, konserwy z powodu wadliwości opa­
kowania i t. p.);

b) zwłoka musi grozić niebezpieczeństwem, t. j. że
z powodu zwłoki* w czekaniu, towar może ufec zupeł­
nemu zepsuciu -i- sitać się bezwartościowym. Niebezpie­
czeństwo takie musi: wynikać z samej natury towaru, 
a nie z okoliczności- ze zewnątrz pochodzących, (na­
przykład przez wilgoć magazynu, gdzie towar przecho
w any);

c) o  iile towar nie ma ceny giełdowej lub targowej, 
mnisi* sprzedaż nastąpić w drodze publicznej licytacji.
O ile zaś ma cenę giełdową lub targową, wolino sprze­
dać towar także niepublicznie, atol! tylko za cenę bie­
żącą (t. j. cenę dnia -sprzedaży), oraz tylko przez strę­
czyciela handlowego (Handetemakler), a z braku ta 
kiego przez urzędnika, upoważnionego do odbywania
licytacji.

Sprzedaż pnzez publiczną licytację przeprowadza na 
żądanie strony interesowanej Władza polityczna I. In­
stancji (Magistrat, Starostwo).

Jeżeli* towar nie ma ceny giełdowej lub targowej, a 
sprzedano- go niepublicznie, choćby 'nawet za cenę w yż­
szą, niż w  razie sprzedaży publicznej, to sprzedaż taka 
nie będzie uważana za zdziałaną ważnie, t. j. na ra­
chunek sprzedawcy. Cecha sprzedaży publicznej — w 
braku ceny giełdowej lub targowej — jest zatem ko­
niecznym warunkiem ważnej sprzedaży, co- się z naci­
skiem zaznacza;

d) o dokonanej sprzedaży winien kupujący możliwie 
zaraz zawiadomić sprzedawcę, (najlepiej listem poleco­
nym z kop ją, aby mieć dowód w  ręku i to z wyszcze­
gólnieniem, jaki towar został sprzedany, w  jaki sposób, 
t. j. publicznie względnie niepublicznie, kiedy i za jaką 
cenę). Zaniedbanie takiego zawiadomienia o dokonanej 
sprzedaży pociąga za sobą odpowiedzialność kupujące 
go do wynagrodzenia szkody.

Poprzednie zagrożenie o  zamierzonej sprzedaży nie 
jest potrzebne, o He zwłoka grozi niebezpieczeństwem,



bo tego art 343 u. h. w takim przypadku imię wymaga. 
Ponieważ jedmiaik kwiestja, czy niebezpieczeństwo* w 
zwłoce istnieje, ozy mie1, może* być rozmaicie interpreto- 
wana, prizeito gdy, tylko w danym wypadku zachodził 
po temu możliwość, zaleca się, aby kupujący o zamie­
rzonej sprzedaży poprzednio zagroził Ostrożność bo­
wiem, jak to jiuiż Mkaikroć zazniaczyłeim, mie zaszkodzi.

Nie tylko* kupujący, lecz także ii sprzedawca może 
dać towar sprzedać na rachunek kupującego, — oczy­
wiście tylko* iprizy zastosowaniu w yż wzmiankowanych 
formalności z art. 343 u. h., — o ile kupujący staje się 
winnym zwłoki w  odebraniu towaru. Wyjaśnia się, że 
w takim wypadku, t. j. w razie* zaistnienia zwłoki w o- 
deibiraniiu to wianu, sprzedaż może* być zarządzoną bez 
względu na to, czy towar narażony jest na zepsucie i 
czy zwłoka grozi niebezpieczeństwem, lecz wystarcza 
tu sam fakt zwłoki w odebraniu towaru.

W  każdym takim przypadku zamierzonej sprzedaży 
musi sprzedawca bezwarunkowo zagrozić poprzednio 
kupującemu zamierzoną sprzedażą, chyba gdyby, —

jak to już wyżej wspomniano, —  towar był narażony 
na zepisucie się, a zwłoka była niebezpieczną. W  tym 
ostatnim przypadku poprzednie zagrożenie sprzedażą 
niie* jest potrzebne.

Zwłoka w  odebraniu towaru zachodzi, gdy sprzeda­
wca dał kupującemu możność odebrania, a kupujący 
mimo to go nie odebrał, przyczem obojętne jest, czy 
kupno- było- na kredyt, czy też cenią zapłacona została 
z góry. Decyduje — jak zaznaczono — jedynie i w yłą­
cznie' tylko* zwłoka w odebraniu towaru.

Zwłoka w  odebraniu towaru zachodzi już także i w ó­
wczas, gdy kupujący jeszcze przed wysianiem zamó­
wionego towaru oświadczył, że* go- mie przyjmie. W  ta­
kim razie1 sprzedawca —  dila wywołania zwłoki —  nie 
potrzebuje wysyłki uskuteczniać, przeciwnie, gdyby 
to uozyntiił, a w  międzyczasie został towar z powodu 
.niie podjęcia go*, sprzedany pirzez zarząd kolejowy, — 
wówczas sprzedaż taka nie szłaby na rachunek kupu­
jącego*.

Handel w dobie poprawiającej się sytuacji gospodarczej.
Zakończenie roku kalendarzowego dało* .tak samo te­

raz, jak i co1 roku sposobność oceny sytuacji gospodar­
czej w minionym roku. I rzeczywiście różne osobisto­
ści, mniej lub więcej* fachowo> powołane, dały wyraz 
swym zapatrywaniom i przeważnie w ogólnikowych 
frazesach, opartych ima datach statystycznych, miały 
możność stwierdzenia, że sytuacja gospodarcza Polski 
na ogół w  roku minionym bardzo się poprawiła. Taik- 
sarnot twierdził p. Minister przemysłu i handlu w Sej­
mie dnia 4 lutego, tosamo. twierdzenie zawiera* sprawo­
zdanie Banku Polskiego.

Jeśli chodzii o przestanki i dowody, to istnieją one na­
prawdę w rzeczywistości1, gdyż produkcja przemysło­
wa wzrosła, bezrobocie zmalało, ruch budowlany dzię­
ki poparciu rządu wykazał bardzo* wielką aktywność, 
przewozy kolejowe na ogół wzrosły, obroty Banku 
Polskiego* i innych banków wzrosły.

Obiektywnie jednak rzecz biorąc, należałoby się za­
stanowić, czy ta poprawa sytuacji gospodarczej jest 
faktycznie wynikiem przemyślenia i wysiłków, czy  też 
tylko objawem zupełnie naturalnym, zależnym od in­
nych wispółczytmików i międzynarodowych tendencyj.

Jak już wyżej zaznaczono',, wszystkie te oceny są 
zbyt ogólnikowe i z tego* powodu mie obrazują praw­
dziwej sytuacji* we wszystkich gałęziach życia gospo*- 
darezego'. Nie miejsce tutaj oczywiście1 na to*, by badać 
położenie i rozwój poszczególnych gałęzi* gospodar 
stwa społecznego; zadowolnić się więc musimy jedną, 
a mianowlciet handlem. Aczkolwiek trudno* o» materiał 
statystyczny, to jednak szereg oficjalnych komunika­
tów ii sprawozdań rzuca jasne światło na to, że rozwój 
handlu mietylko* mie idzie w  parze z imnermi gałęziami 
goispodarczemli, ale wykazuje w porównaniu z  rokiem 
1927 objawy godne poważnego zastanowienia się nad 
losami kupieetwa, handlu, a przez to* na przyszłość i 
całego życia gospodarczego! Polski. . Niezbicie o* tem 
mówią następujące fafcta i cyfry:

Ciasnota gotówkowa i drożyzna pieniądza prowadzi 
w  pierwszym rzędzie do podwyższenia prywatnej sto­
py dyskontowej, sięgającej znowu 2 proc. miesięcznie,

a w drugim do* rosnącego znaczenia dyskontów pry­
watnych. Ciasnota gotówkowa prowadzi1 do zmniejsze­
nia się obrotów kupieckich, jak również powoduje upa­
dłości* kupieckie. I tak w  okręgu krakowskiej Izby han­
dlowej 1 przemysłowej wzrost postępowań ugodowych 
zaznacza siię liczbą 218, wobec 94 wypadków w roku 
1927. (Drogą pozasądową w 1928 r. przeprowadzono 
nadto* 170 postępowań ugodowych).

Dalszym objawem pogorszenia się stanu kupieckiego 
to wzrost liczby ii wysokość sumy zaprotestowanych 
weksli, sięgających w Oddziale Banku Polskiego* w  
Krakowie w r. 1928 kwoty zł. 2,221.000, wobec 1,505.000 
zł. w  roku 1927. Również odsetek weksli zaprotestowa­
ny oh do podanych wzrósł od czerwca 1928 r. ( l ‘82%) 
do* grudnia znacznie (2‘87%). Ujemną stroną sytuacji w 
handlu jest też zwiększenie długości obiegowej weksli, 
osiągającej z końcem 1928 r. przeciętnie sześć do dzie­
więciu miesięcy. Dowodem zmniejszających siię obro­
tów handlowych w 1928 r. są statystyki kolejowe i po­
cztowe. Jeśli1 pierwsze mie wykazują do dziś jeszcze 
osobno* tej zmniejszającej się liczby przesyłek drob­
nych, toi wynika jednak ono* i dość jasno z innej staty­
styki, t. j. koilegoweji. Liczba przewozów towarowych 
na kolejach wzrosła ooprawda w roku 1928, ale przy­
czynił siię do- tego* głównie przewóz budulca, odgrywa­
jącego w  przewozach kolejowych 1928 r. poważny od 
setek przewozów towarowych. Statystyka pocztowa 
wykazuje w przesyłkach pączkowych (na miaisto Kra­
ków) poważną obniżkę, wskazującą na zniżkę obrotów 
handlowych. 1 talk paczelk bez podanej wartości* nada­
no w r. 1928 — 491.132, w  porównaniu do 594.171 sztuk 
w roku 1927. Paczek z podaną wartością nadano w r. 
1928 — 108.143, wobec 137.716 w  roku 1927.

Nadeszło zaś do- Krakowa w 1928 r. paczek bez poda­
nej wartości 306.889, wobec 322.944 w r. 1927, paczek 
zaś z podaną wartością 75.962 w  r. 1928, wobec 83.732
w roku 1927.

Tak tedy wszelkie* symptomy wykazują, że handel w 
roku 1928 nie wykazał tej wielkiej tendencji rozwojo­



wej, podobnie jak inne gałęzie gospodarstwa społecz­
nego, a że handel jest nieodzowna częścią każdego go­
spodarstwa społecznego', przeto należy się obawiać.

aby sikiutfci' roku 1928 mie odbiły się w następnymi roikiu 
ma imimych gałęziach gospodarstwa społecznego.

Dr. E. S.

Które zrzeszenia gospodarcze wybiorą radców do Izby 
Przemysłowo-handlowej w Krakowie?

W  „Monitorze Polskim" z dlnlia 13 b. m. ukazało siię 
zarządizeniie Ministra przemysłu i handlu w  sprawie 
powołania przez zrzeszenia gospodarcze* radców do 
Izby przemy&łowoJianidloweti w  Krakowie.

Na mocy tego zarządzenia do sekcji handlowej Izby 
powołują:

1. Kirakowisika Kongregacja Kupiecka w Krakowie — 
6 radców.

2. Gremium Kupców w Białej — 1 radcę.
3. Gremium Właścicieli Pensjonatów, Ho*teili> i Re- 

sitanracyj w Zakopanem —  1 radcę.
4. Krakowskie Stowarzyszenie Kupców —  5 radców.
5. Związek Banków w Poilisce —  1 radcę.
6. Gremium Właścicieli Hoteli i Pensjonatów w Kra­

kowie —  2 radców.
7) Gremium Ajentów Handlowych w Krakowie —• 

1 radcę.
8. Gremium Ap/tekarzy Zachodniej Małopolski —

1 radcę.
Do sekcji przemysłowej Izby powołują:
1. Związek Przemysłowców w Krakowie — 5 rad­

ców.
2. Korporacja (Przemysłowców Graficznych w Kra­

kowie — 1 radcę.
3. Ma łopot siki Związek Ochrony Browarów — 1 rad­

cę.
4. Związek Polskich Producentów i* Rafinerów Ole­

jów Mineralnych — 1 radcę.
5. Polslki Związek Przemysłowców Metalowych

2 radców.
6. Związek Pnzemyisłfu Chemicznego Rzeczypospoli­

tej Polskiej — 2 radców.
7. Stowarzyszenie pod nazwą „Zjazdy Przem ysłow­

ców Górniczych I Hutniczych Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego" — 2 radców.

Zarządzeniem p. Ministra Przemysłu 1 Handlu z dnia 
7 lutego 1929, zarnie-szczoinem w „Monitorze Polskim" 
dnia 13 lutego 1929, Nr. 36, po z. 71, na mocy § 36 re­
gulaminu wyborczego Izby Przemysłowo-Handlowej 
w  Krakowie', zgodnie- z art. 16 rozp. Prezyd. Rzeczypo 
isipolltej z 16 lipca 1927 o Izbach przeimysłowo-handfcK 
wych, Dz. U. Rz. P. Ni. 67, poz. 591, — nadaniem zo­
stało Krakowskiemu Stowarzyszeniu Kupców w Kra­
kowie, prawo* powołania 5-ciu radców do Izby Przemy- 
sło wo-Handloweij w Krakowie.

Celem dokonania wyborów tychże 5-clu radców od­
będzie siię pod przewodnictwem, oraz na zarządzenie 
Komisarza Wyborczego, wydane stosownie do* § 39 
powołanego regulaminu wyborczego

NADZWYCZAJNE
WALNE ZGROMADZENIE
Członków Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 
w niedzielę, dnia 10 marca b. r„ o godzinie 9‘30 przed 
ipołudinieim, w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Grodz­
kiej 43. —  W  razie braku w  w yż oznaczonej godzinie 
statutem wymaganego kompletu, z groma dżemie to roz 
pocznie się w pół godzimy później, bez względu na ilość 
o>becnych członków.

41
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Wyłącznie wybór 5-ciu radców Izby przemysłowej i 
handlowej w  Krakowie.

Ze względu na ważność sprawy prosimy P. T. Człon­
ków o  jalkmajl&czniiejisze i punktualne- przybycie.

Wydział Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

Anachronizmy wojenne w ustawo­
dawstwie.« >

Warszawiska (izba Przemysłowodlamdiloiwa zajmuje 
się obecnie sprawą oczyszczenia naszego ustawodaw­
stwa z pozostałości' smutnej pamięci okresiu powojen­
nego chaosu i inflacji. Anaiabromiizimem takimi jeist zw ła­
szcza olx)iwiązująca dotychczas ustawa o zwalczaniu 
lichwy wojennej. Powstała ona nia tle braku towarów 
w pierwszych latach po wojnie, braku, wywołanego 
ruiną więktszości warsztatów wytwórczych. Zjawisko 
to oddawna już przestało listnieć 'i jeżeli dzisiaj daje się 
zauważyć coś anormalnego na naszym rynku wewnę­
trznym, to nie brak, iecz nadmiar wszelkiego rodzaju 
towarów, a między nimi także i* artykułów pierwszej 
poitrzeby. Nadmiar ten sarn z siebie wywiera wpływ  na 
kształtowanie' snę cen i wyklucza możliwość uprawia­
nia spekulacji przez tego czy innego kupca.

Koimiiisja prawnicza warszawskiej Izby opracowała

wmioisek, domagający się (zniesienia ustawy o lichwie 
wojennej, motywując go> między imnemi także i’ tern, 
że ustawa ta ze względu na miezmiernlie rozciągliwe o- 
kreślenie iisitoły przestępstwa, jeszcze nawet dzisiaj w 
pewnych wypadkach może być zastosowana, zwłasz­
cza w  odniesieniu do drobnego' kupiectwa, dzięki czemu 
utrudnia prawidłową organizację handlu, a poszczegól­
nych kupców naraża często na zupełnie nieuzasadnione 
represje. W  tych warunkach, zdaniem komisji, niezbę­
dne jest jaikinajszybsze uchylenie tej ustawy.

II
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WYKONUJE R O B O TY

SZKLARSKIE i LAKIERNICZE
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

E M A N U E L  G L A S E R  
Kraków  XXII, ulica Wielicka L. 1



NEKROLOG.

DnJia 30 stycznia b. r. zmarł w Chrzanowie błp. Leon 
Apter, długoletni1 członek tamtejszego* Stowarzyszę- 
nie Kupców.

Dzięki zaletom osobistym i prawemu charakterowi 
błp. Zmarły cieszył siię szacunkiem A wielką sympatją 
ogółu.

Rodzinie błp. Zmarłego* wyraża ma tej drodze serde­
czne1 współczucie' z powodu straty męża i ojca

Stowarzyszenie Kupców w Chrzanowie.

KRONIKA.
RZADKA UROCZYSTOŚĆ.

Z okazja przeniesienia p. Manaczyńskiego, Naczelni­
ka III. Urzędu Skarbowego' w Krakowie—Podgórzu, na 
równorzędne stanowisko do darmowa, odbyło siię ome- 
gdaj w Kasynie obywatelskiem uroczyste pożegnanie.

Masowy udział w  tej uroczystości! przedstawicieli 
prawie wszystkich sfer społeczeństwa, serdeczny na­
strój A szczery żal z powodu opuszczenia Krakowa 
przez b. posła p. Manaczyńskiego, były zewnętrznym 
objawem gorącej sympatii ii uznania, jakie ustępujący 
Naczelnik Urzędu Skarbowego' zdołał sobie zaskarbić 
w Krakowie!, mimo* swego* stosunkowo* krótkiego* poby­
tu w  nasizem mieście.

Bo był to też wyjątkowo uzdolniony urzędnik., kitóry 
dzięki swej wybitnej inteligencji ii* kulturze zdołał połą­
czyć twardy obowiązek służbowy z rzadko napotyka­
ną liberalmością i poczuciem obywatelskiem.

Spodziewać się należy*, że wzorowy przykład Prze­
łożonego ł duclh obywatelski', panujące w  czasie urzę­
dowania ustępującego Naczelnika, na długie lata utrzy­
ma się wśród jego współpracowników.

(•Cm) Kurs oświetlania okien wystawowych i reklamy 
świetlnej. W  sobotę dlnia 23 b. m., o godiziiinie 6 w ie­
czór rozpoczyna się w sali Muzeum techmi!czino*-pr że­
rny słowego kurs oświetlania okiem wystawowych i* re­
klamy świetlnej), prowadzony przez p. imż. Blaidow- 
jskiego zei Lwowa,* specjalisty w oświetlaniu okien w y ­
stawowych i; reklamie świetlnej. W ykłady ilustrowane 
będą przeźroczami* i demonstrowane będą najnowsze 
zdobycze reklamowe., przyjęte ogólnie i zastosowane 
ma Zachodzie1,

Ze względu na liczny udział, lista zgłoszeń została 
już zamknięta. Dla członków Krakowskiego* Stowarzy­
szenia Kupców zarezerwowanych zostało jeszcze kilka 
miejsc. Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat do soboty 23 
b. m. do go-dziny 13. Opłata za kurs wynosi 5 zł. Ucze­
stnikom kursu wydawane będą świadectwa.

(m) Wiec właścicieli nieruchomości. W  niedzielę dnia 
17 b. m. odbył się w sali Starego. Teatru w Krakowie 
wiec właścicieli! realności. Salę zapełnili* szczelnie w ła­
ściciele realności, bez względu na wyznanie, narodo­
wość i przynależność partyjną, dokumentując niejako, 
że tam, gdzie chodzi o interes gospodarczy, niema ża­
dnych różnic.

Po wyborze prezydium % powitaniu, władz wygło- 
referaty: dyr. Aszkena.ze, krytykując dosadnie go­

spodarkę gminy, D r.. Steinberg omówił sprawy podat­
kowe A r. Dr. Marski zaniedba nie. gmin przyłączonych. 
P o  ożywionej dyskusji' wiec uchwalił odpowiednie re­
zolucje, domagające się oszczędności w  gospodarce 
miejisikiej, zmniejszenia, podatków, ciążących na realno- 
śoiach, opieki nad gminami przyłączomemi i rozpisa­
nia nowych wyborów do Rady miejskiej.

Bosactwo Ameryki.
Ostatnio ukazało się sprawozdanie O' rozwoju depo­

zytów bankowych_ i wkładów o<sizczędinośdowych w 
Stanach Zjednoczonych, które daje obraz bogactwa 
Ameryki. Ogóltne depozyty bankowe Stanów Zjedno­
czonych wynosiły w  połowie 1928 r. — 53.245 miljonów 
dolarów, a wkłady oszczędnościowe 28.133 miliomów 
dolarów, co* razem daje pokaźną sumę okrągło 81.4 mi- 
1 jard ów dolarów. Depozyty bankowe wzrosły od poło­
w y  1927 r., a więc w okresie 12 miesięcy, a 2.112 mi­
lionów dolarów, a wkładiy oszczędnościowe o> 2.101 
mil jonów dolarów. Przeciętnie przypada na głowę lu­
dności Stanów Zjednoczonych 405.46 dolarów depozy­
tów bankowych i 214.23 dolarów wkładów oszczędno­
ściowych. Dla samego stanu New-York cyfry są jesz­
cze znacznie wyższe, ma głowę ludności przypada mia­
nowicie przeciętnie 1.190,27 dolarów depozytów banko­
wych t 610.48 dolarów wkładów oszczędnościowych, 
razem więc 1.800.75 dolarów. W  innych stanach umji 
depozyty i wkłady oszczędnościowe, licząc na głowę 
ludności są znacznie niższe. Odnosi się to zwłaszcza do 
przemysłowo mniej rozwiniętego południa, gdzie depo­
zyty i wkłady oszczędnościowe ma głowę ludności w y ­
noszą razem 213.80 dolarów, a zatem nie osiągają na­
wet 1/8 części' przecięcia nowojorskiego'.

IZRAEL GANS
JASŁO, ULICA NOWA i

• *

1 W Y K O N U J E  W SZELK IE  R O B O T Y  W  ZAK R ES

MALARSTWA i POKOSTNICTWA
W C H O D Z Ą C E , P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H .

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz czon. działań rachunk.) 
(do 10.000). III. wydanie. Cena 75 gr., z przes. 1 Zł. 
Do nabycia w księgarniach i handlach papieru ew. 
wysyła: H. Taubman, Kraków 9, Kazimierza W . 9$,



Podatkowe obciążenie kapitałów gotówkowych
w Polsce.

V \ w*
W  sferach gospodarczych kursuje następujące obli­

czenie, ilustrujące wysokość obciążenia podatkowego^ 
nałożonego na kapitały gotówkowe, zdeponowane w  
instytucjach finansowych:

I. Jeżeli ktoś posiada jako jedyne źródło dochodu
kapitał pieniężny w  sunnie 200.000 złotych, ulokowany
w banku na 8 procent rocznie, to osiąga dochód w  kw o­
cie 16.000 złotych.

Od takiego dochodu płaci:
10 procent tytułem podatku od kapitałów i

rent zł. 1.600
I0*cio procentowy dodatek do tego podatku „ 160
Podatek dochodowy od ził. 13240, t. j„ od su­

my dochodu po potrąceniu wykazanych 
wyżej opłat, co stanowi „ 854

10-cio procentowy dodatek do poda tku docho­
dowego „ 85

1 płacić będzie jeszcze po wprowadzeniu star­
tego podatku majątkowego 0‘5 pinocent od 
całej sumy kapitału pieniężnego, czyli „ 1.000

Raizem obciążenie podatkowe wyniesie zł. 3.699

czyli 23.1 procent od dochodu, przyczem nie uwzglę­
dnia się podatków samorządowych, jak naprzykład 
mieszkaniowego i  t. p. Przykład ten dosadnie ilustruje, 
dlaczego wzrost wkładów pieniężnych w  bankach i iin- 
stutucjach finansowych jest tak słaby.

Następny drugi przykład ilustruje wysokość opodatko­
wania dochodów większych. N

II. Ktoś osiąga rocznie 200 tysięcy dochodu, na któ­
ry składa się takie dochód z kapitału gotówkowego, 
ulokowanego w  banku na 8 procent. Od tej części sw e­
go dochodu, t. j. od owych 16 tysięcy złotych, które 
wypłaca miu bank tytułem odsetek, ów ktoś płaci:
10 proc. podatek od kapitałów i rent zł. 1.600
10 proc. dodatek od tego „ 160
25 proc. podatek dochodowy od pełnych 16 

tysięcy złotych „ 4.000
10 proc. dodatek od tego „ 400
1 po wprowadzeniu stałego podatku majątko­

wego 0.5 procent od sumy kapitału, czyli „  1.000

Razem zł. 7.160
Z przykładu tego wynika, że ludziom, którzy osiągają 

większe dochody z kiilkiu źródeł, w  żaden sposób nie 
opłaca się lokować swoich oszczędności w  bankach, 
gdyż jak widać na powyższym przykładzie, opodatko­
wanie 200ntysięcznego oszczędzonego kapitału pochła­
nia 45.55 procent dochodu, jaki ten kapitał daje w  po­
staci procentów.

Przykłady te wykazują, jak dalece konieczną jest u 
nas reforma ustawodawstwa podatkowego, jeżeli pro­
blem kapitalizacji doznać ma korzystnego d konieczne­
go dla rozwoju gospodarki 'narodowej rozwiązania.

1.200.000 osób pracuje w rzemiośle.
W  związku z wprowadzeniem w życie ustawy prze­

mysłowej, Ministerstwo przemysłu i handlu przepro­
wadziło spis wszystkich zakładów rzemieślniczych, 
podpadających pod przepisy tej ustawy. Spis ten w y ­
kazał, iż rzemiosło w  Polsce reprezentowane jest przez 
315 tysięcy zakładów, przeważnie bardzo drobnych, 
jednakże zatrudniających tyleż prawie, co przemysł, 
górnictwo i hutnictwo', <bo 907 tysięcy, a jeśli dołączyć 
do tego właścicieli zakładów, otrzymamy cyfrę —
1200.000 osób, zatrudnionych w  rękodzielnictwie.

Najliczniejsze jest szewstwo, które reprezentowane 
jest przez 82 tysiące zakładów, zatrudniających ogółem 
205 tysięcy pracowników; krawiectwo, reprezentowa­
ne przez 40.770 zakładów z 106.500 pracownikami; ko­
walstwo, zatrudnia 109 tysięcy pracowników w  40.050 
zakładach.

Stolarstwo zajmuje trzecie miejsce zarówno pod 
względem liczby zakładów, jak i pracowników —  
24.820 zakładów z 63.960 pracownikami. Czwarte miej­
sce zajmuje kołodziejstwo z 9 tysiącami zakładów i 20 
tysiącami pracowników, następnie kamaszriictwo —  7 
tysięcy zakładów, 18 tysięcy pracowników. Ślusarstwo 
i gra wers two reprezentowane są przez tę samą liczbę 
zakładów, po 4.800, kiedy jednak ślusarstwo zatrudnia 
w nich 16 tysięcy pracowników, to grawerstwo tylko 
4.680 pracowników.

Pod względem liczby zakładów idą następnie: czap-

niotwo (4.760 zakładów, 2.900 pracownikó(w), ciesiel­
stwo (4.740 zakładów, 10.870 pracowników), malarstwo 
(4.400 zakładów, 13,050 pracowników), rymarstwo
(14.240 zakładów, 12.080 pracowników), bednarstwo
(3.410 zakładów, 9.840 pracowników), blacharstwo
(3.370 zakładów, 11.200 pracowników).

Z zestawienia tego wynika, że najliczniejsze są te 
rzemiosła, które obsługują bezpośrednie potrzeby lud­
ności wsi* i miast (szewstwo*, krawiectwo, kowalstwo, 
stolarstwo), najmniejsze zaś rzemiosła, obsługujące tyl­
ko specjalne potrzeby ludności miejskiej, jak rękawicz- 
miotwos mosliężnictwo, tapicerstwo, kuśnierstwo.

Podatek samochodowy. Projekt nowego jednolitego 
podatku od samochodów i pojazdów, opracowany przez 
Ministerstwo robót publicznych i zatwierdzony przez 
Radę ministrów, wpłynął już do Sejmu. Projekt ten 
przewiduje skasowanie wszystkich dotychczas istnieją­
cych różnych opłat i podatków od samochodów, —  a 
wprowadzenie jednego podatku w  wysokości przecię­
tnie 40 zł. od 100 kg. wagi rocznie (dla samochodów 
osobowych), z zachowaniem pewnej skali, wyższej dla 
samochodów luksusowych. Według projektu, podatek 
od Forda wynosiłby przeciętnie 300 zł. rocznie, od 
RoAls Royoe a zaś około 1.300 zł. rocznie.

KupcyI Przystępujcie w charakterze 
członków do Stow. „SAMOPOMOC*.



TARGI WIEDEŃSKIE
10— 16 i  narca 1929 (Rotunda do dn. 17 marca)

W Y S T A W Y  S P E C J A L N E :  
Międzynarodowa Wystawa Samochodów i Motocykli —  Wynalazki i nowości z dziedziny 
techniki —  Wystawa budowy dróg —  Wystawa węgla —  Wystawa sztucznego jedwabiu 
Wiedeński salon futer —  Wystawa artykułów spożywczych i delikatesów —  Pokazy 

wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego. 

Austrjacka Wystawa Bydła Opasowego (15— 17 marca 1929)

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Paszport zagraniczny i bilet wejścia na Wystawę upoważniają do 
przekroczenia granicy austrjackiej. W iza tranzytowa czechosłowacka zbędna.

Zniżone ceny przejazdu na kolejach polskich, niemieckich, czechosłowackich i austrjackich, jak 
również na linjach lotniczych.

Wszelkie informacje oraz bilety wejścia (po Zł 7 '— )  otrzymać można przez Wiener Messe A. G.* 
Wien VII., podczas trwania Wiosennych Targów Lipskich —  w biurze informacyjnem w Lipsku, Pawilon. 
Austrjacki (Oesterr. Messehaus), jak również u honorowych przedstawicieli

w KRAKOWIE: Austrjacki Konsulat, ul. Wolska 4/1.
Izba Handlowo-Przemysłowa.
Sp. Akc. dla Między nar. Transp. Schenker & Co., Pańska 9.
Związek Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski Zachodniej, Grodzka 43.
Polskie Biuro Podróży „Orbis", Rynek 33. Tel. 19-40.

„ „ „ „ Sp. z o. o., Dietlowska 46.
Juiius Sperling, p. adr. „Balnopol" koncesj. międzynarodowe biuro uzdr., Krzywa 3.

ADOLF HOLZEL
FABRYCZNY SKŁAD PAPIERU

LWÓW

Oddział w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 3. Tel. 3037.
Adres telegr. PAPHOLZEL. KRAKÓW.

Oferuje

wszelkie gatunki papieru tak ze składu jak i na 
specjalne wykonanie po cenach konkurencyjnych.

Przemysłowiec lub Murłownik
Z a p r z e p a s z c z a  ro zw ó j s w e g o  p rzeds ięb io rs tw a  
w s k u t e k  z a n i e d b a n i a  c i ą g ł e j  p r o p a g a n d y  
s w y ch  artyku łów  w  . P r z e g l ą d z i e  K u p ie c k im * .


